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Ważniejsze roboty w sierpniu.
W ogrodach owocowych, warzywnych i wogóle w gospodarstwie.

Niedokończone prace w lipcu z zakresu nawo­
żenia drzew płynnemi na wozami, starajmy się u- 
skutecznić w pierwszej połowie miesiąca, gdyż 
późniejsze nawożenie może wpłynąć ujemnie. Po­
winniśmy się starać w ten, czy inny sposób drzewu 
zabezpieczyć od suszy letniej, przechodząc stopnio­
wo do nawadniania sadów.

Ziemię w sadzie staramy się utrzymać w należy­
tej czystości i o ile ma być ugór, to naprawdę niech 
to będzie czarny, a nie chwastami porosły. Gałęzie 
suche, a także odrosty korzeniowe wycinamy. Zbie­
rać odpadki owoców. Gałęzie, obarczone owocem, 
podpieramy, by się nie łamały. Wszelkie zauważo­
ne o*wady w różnych stadjach rozwoju zbieramy 
i niszczymy, U malin pozostawiamy tylko grube 
silne pędy, które będą owocowały w roku przy­
szłym, bowiem są zastępczemi. Oczyszczamy trus- 
kawczarnię z chwastów i zakładamy nową w po­
łowie sierpnia, która na wiosnę przyszłą będzie 
już owocowała, U winorośli pędy boczne słabe, 
wychodzące z kątów liści, należy uszczykiwać na 
jedno oczko.

W ogrodzie warzywnym prowadzimy motycz- 
kowanie i okopywanie warzyw, zachowując w ten 
sposób czystość ziemi i wilgoć potrzebną dla wzro­
stu warzyw. Odkrywamy korzenie chrzanu u ro­
ślin, które są pochyło posadzone na zagonie, ście- 
reczką usuwamy drobne korzonki, znajdujące się 
na głównym korzeniu i z powrotem zasypujemy 
ziemią,

W miarę dojrzewania cóbuli wyrywamy ją, z 
dymką postępujemy w iten sam sposób. Zbieramy 
fasolę, pomidory i ziemniaki wczesne.

Siejemy na użytek jesienny szpinak, rzepę, 
rzodkiewkę i różne sałaty.

Zwózka i przechowywanie zbóż w stodole.

Odpowiednie ułożenie snopów ułatwia i przy­
spiesza zwózkę, pozwala bowiem na umieszczenie 
większej ilości snopów na wozie, a nadto zabez­
piecza wóz przed przewróceniem, co się często 
zdarza, jeżeli czynność tę wykonamy niedbale.

Układać zaczynamy z przodu wozu, snopy war-

Zbieramy nasienie grochu wczesnego, kapustę 
i rozmieszczamy je na strychu w celu zupełnego 
wysuszania. Marchew na nasienie z całym kwiato­
stanem baldaszkowatym układamy na specjalnych 
rafach, zrobionych z rzadkiego płótna, układając 
w szopie jedna nad drugą w odpowiednich odstę­
pach.

O ile spodziewamy się przymrozków wczes­
nych, robimy sztuczne dymy.

Zbieramy pomidory większe, chociaż niedojrza­
łe i układamy pod okna przyspiesznikowe, wyście­
łając przedtem ziemię słomą.

Ogólnie w gospodarstwie mamy możność spraw 
dzenia odmian drzew owocowych. Jeżeli sami tego 
zrobić nie możemy, udajemy się o pomoc do spe­
cjalistów pomologów. Na kaźdem drzewie zakła­
damy tabliczkę z właściwą nazwą. O ile nie mamy 
planu sadu z podaniem ilości drzew i ich nazw, to 
teraz trzeba to zrobić koniecznie, będziemy wie­
dzieli, czem rozporządzamy, jak również zebrane 
cyfry przydadzą się dla statystyki.

Wszelkie pestki i ziarnka zbieramy, jako ma- 
terjał siewny dla zakładania iszkółek.

Ostatni raz przerabiamy komposty, by przy­
spieszyć wyniszczenie nasion chwastów, gdyż wa­
dą naszych kompostów jest to, że nawożąc niemi 
rolę, zachwaszczamy okropnie pola.

Wszelkie rośliny przekwitłe usuwamy, sadząc 
na to miejsce świeże. Usuwamy również przekwi­
tłe kwiatostany za wyjątkiem tych, które mają 
wydać nasienie. Ścieżki gracujemy, trawniki kosi­
my i odnawiamy ich brzegi,

(Wiktor Wojciechowski — „Por, Gosp.").

stwy przedniej kładziemy wzdłuż aż po brzegi dra­
bin, następnie posuwamy się ku tyłowi, układając 
snopy wzdłuż warstwami i tak aż do drabiny. Po­
nad drabinami środkowe snopy układa się wzdłuż, 
a boczne odziomkami na zewnątrz, by wystawały 
zwiezione, parując, po kilku dniach zawilgnie, za­
poci się i jeżeli brak odpowiedniego przewiewu, to 
poza drabiny.
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Stodoła, w  której m a być  zboże złożone, pow in
na być sucha i przew iew na, zboże naw et sucho  
zacznie  pleśn ieć.

Przed złożeniem  zboża należy ze stodoły usu ­
nąć resztk i starej słom y, klep isko starannie za ­
m ieść, dziury m ysie zasypać tłuczonem  szk łem  lub  
żw irem , a na spód ułożyć grubą w rastw ę suchych  
gałęzi. Snopy układać odziom kam i do ściany , aby  
kłosy nie dotykały ścian ani ziem i, bo w  ten spo ­
sób najłatw iej uchronić je od niszczycielsk iego  
działan ia m yszy .

D alej należy zw rócić uw agę, by nie pom ieszać  
snopów , należących do różnych odm ian  zbóż. C zę ­
sto się zdarza, że dla uzyskania w ięcej w olnego  
m iejsca w  stodole na spód kładziem y snopy , na ­
leżące do jednej odm iany zboża, a na w ierzch na ­
rzucam y  snopy , należące do innej odm iany . C óż za  
rezu ltat —  ziarno w arstw  górnych w ykrusza się, 
sypie w  dół i m iesza z ziarnem w arstw  dolnych . 
W  ten  sposób  zaraz w  pierw szym  roku  zanieczysz­
czam y odm ianę dobrą nieraz drogo kupioną, ziar­
nem  gorszego gatunku .

Jeżeli stodoła nie w ystarcza na przechow anie  
całej ilości zboża, należy  złożyć je w  stog i. N a ten  
cel trzeba w ybrać m iejsce suche w  pew nem  odda ­
len iu od dom ostw a dla uniknięcia pożaru, na spód  
podesłać gałęzi i w arstw ę  suchej stare ’ słom y. N a ­
około należy przeprow adzić row ek, by w oda nie  
zaciekała . R ow ek tak i chroni rów nież od m yszy .

Snopy układa się odziom kam i nazew nątrz , kło ­
sam i do środka, ściśle jeden obok drugiego , każdą  
w arstw ę z osobna. Stóg pow inien być dołem  w ęż­
szy , górą szerszy  —  w  ten sposób pow staje jakby  
okap , który  chroni od  zaciekania  deszczu . Z  w ierz ­
chu układa się snopy kłosam i na dół i poszyw a  
słom ą.

Szerokość stogu u podstaw y 4— 5 m . długość  
u  stogu prostokątnego  zależy  od  ilości zboża (przy  
4 m . szer, i 5 m . w ysok., na 1 m . stogu w chodzi  
6— 8 stóp pszenicy).

C hcąc uniknąć strat, zw iązanych z dłuższem  
przechow yw aniem zboża w snopkach , najlep iej 
w ym łócić jak  najszybciej, co zw łaszcza jest konie ­
czne, jeżeli zboże zostało izw iezione w  stan ie w il­
gotnym . W  tym  w ypadku po w ym łóceniu należy  
je rozesłać w  cienkich w arstw ach  w  sp ichrzu  i co-  
dzień szuflow ać.

Możliwości eksportu drobiu do Szwajcar]!.

Podejm ow ane od dłuższego czasu przez posel­
stw o R . P . w  B erlin ie próby w prow adzenia pol­
sk iego drobiu na rynek szw ajcarsk i rozb ijały się  
zaw sze o  brak  zain teresow ania tą spraw ą ze stro ­
ny  polsk ich firm .

W  ciągu ubieg łego roku poselstw o zdołało za ­
in teresow ać kw estją przyw ozu polsk iego drobiu  
do Szw ajcarji szereg firm  szw ajcarskich , które jed ­
nak  nie zaw arły  tranzakcyj z Polską, bądź to z po ­
w odu zupełnego pom ijan ia m ilczeniem zapytań  
szw ajcarskich , lub też niedostatecznego przygoto ­
w ania firm  polsk ich do w ym agań tam tejszego ryn ­
ku (przygotow anie tow aru, opakow anie, sortow a­
nie, w ysyłka i t. p.). Pow ażną przeszkodą w  roz ­
w oju eksportu polsk iego drobiu  jest też brak pew ­
nej organizacji centralnej tak w  dzisiejszych cza ­
sach potrzebnej dla nadania całokształtow i eks ­
portu danej branży  pew nego kierunku  i dyrek tyw , 
które bez w ielk ich naw et trudności przyczyniłyby

się do szerszego w prow adzenia naszego drobiu na
rynki zagran iczne.

W ielką pom ocą w  tym  kierunku  byłoby też u- 
norm alizow anie eksportu drobiu przez w ydanie  
przepisów , dotyczących zarów no gatunków  tow a ­
ru w ysyłanego zagran icę, jak też i sposobów opa ­
kow ania, sortow ania i t. p., na które w  Szw ajcarji 
zw raca  się bardzo  uw agę. Z aznaczyć należy , że  po ­
w ażna ilość im portow anego do Szw ajcarji drobiu  
przychodzi z zagran icy w paczkach pocztow ych , 
których w ysyłka z Polsk i, w skutek w ielu form al­
ności, jest obecnie bardzo utrudniona.

Szw ajcarja jest pow ażnym  im porterem drobiu . 
R oczny przyw óz tego tow aru w ynosił w  la tach o- 
statn ich około 14 m ilj. fr. (w  r. 1927 —  frank , sz. 
12.683408, w  roku 1928 —  frs. 13.100 .983, w  roku  
1929 —  frs. 13.737 ,500), a w ięc sum ę w ysoką w  
stosunku  do państw a o 4 m iljonach  m ieszkańców .  
W śród krajów , im portu jących drób do Szw ajcarji, 
w ybija się na pierw sze m iejsce Francja, która przy  
w ozi tego tow aru  za przeszło 8 m iljonów  franków , 
po niej następują W łochy, Jugosław ja, Z . S . S . R . 
R um unja i A ustrja . N ajw iększe zapotrzebow anie i 
obro ty w ykazuje pozycja bitego drobiu (św ieżego  

... i m rożonego). Im port w  stan ie żyw ym  jest bez po-  
Z rów nania słabszym  i w ynosi rocznie przeszło m il-  
Sijon franków , z czego około 90 proc, przypada na  
^W łochy . Z naczna odleg łość od Polsk i, trudności, 
^zw iązane  z transportem  żyw ego tow aru, a przede-  

w szystk iem zain teresow anie im portu bitego dro ­
biu , w skazuje na konieczność nastaw ien ia się pol­
sk iego eksportu na drób w  stanie bitym .

Przyw óz drobiu  do Szw ajcarji w ykazuje w  dal­
szym ciągu tendencję zw yżkow ą, tak pod w zglę ­
dem  jakości jak i ilości, przyczem niek tóre pań ­
stw a zdołały w ciągu ubieg łego roku zw iększyć  
pow ażnie sw ój w yw óz. N ajbardziej poszukiw any  
tow ar stanow ią m łode kury tuczone w agi 800 do  
1500  gr., indyki i indyczki, pulardy , perliczk i, kacz ­
ki i gęsi. T ow ar nie pow inien być zbyt tłusty , ani 
zbyt chudy. D rób  bity  w  stanie  św ieżym  pakuje się  

■do koszy  300 do 500 kg., dodając zależn ie od pory  
roku lodu , drób zaś m rożony pakuje się w  skrzy ­
nię, przyczem  w nętrze koszy  i skrzyń w ykłada się  
rów nież pergam inow ym  papierem . Przesy łk i tak ie  
nadchodzą przew ażnie w  specjalnych w agonach—  
chłodniach , w yłożonych lodem .

N ajw iększe zain teresow anie dla drobiu panuje
w  okresie w ielk ich św iąt, tj. na B oże N arodzenie, 
N ow y rok , W ielkanoc i Z ielone Św ięta . Im porte­
rzy drobiu czynią w  tych okresach w ielk ie zapasy  
w  sw ych chłodniach . O ferty na drób należy nad ­
sy łać, kalkulu ją cceny franko gran ica Szw ajcarja  
(B azylea, B uchs i t. p.). Im port nie podlega żadnym  
ogran iczen iom i nie w ym aga specjalnych pozw o ­
leń . C ło w ynosi za 100  lig . bru tto przy drobiu bi­
tym  30 franków , przy drobiu żyw ym  20 franków . 
D odatkow e opłaty w ynoszą: za kontro lę w etery ­
nary jną 4 franki od 100  kg., za należy tość statysty ­
czną od 100 kg. —  0,10 fr.

C o się tyczy w arunków  pałtności, to niem a w  
tym  w zględzie utartych zw yczajów , w szystko za ­
leży  od um ow y  m iędzy eksporterem  a im porterem . 
N aogół jednak pew ni i stali odbiorcy regulu ją na ­
leżność w  30 dni po odbiorze tow aru, płacąc ak ­
ceptem  lub antydatow anym czekiem . D yskonto  
w eksli pow ażnych firm  szw ajcarskich jest bardzo  
ła tw e i kosztu je w raz z kosztam i bankow em i oko ­
ło 3 i pół proc. O d nieznanych i słabszych finan-
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sow o odbiorców  w ym aga się płatności przy odbio ­

rze tow aru. N iektóre firm y eksportow e kalkulują 

ceny w raz z opakow aniem , inne zaś doliczają do  

faktury za kosze 2 proc,, a za sznury pół proc, 

przyczem nie odkupują nigdy opakow ania od  

sw ych odbiorców .
Pośrednictw o jest w tej gałęzi handlu w yklu ­

czone, w ielkie firm y handlow e kupują w prost od  

eksporterów na w łasny rachunek i ryzyko. O bec­

ne ceny orjentacyjne w ynoszą na rynku szw ajcar­

skim za drób m rożony (za 1 kg. netto z dostaw ą  

z chłodni): m łode kury tuczone —  3,50 fr,, gęsi tu ­

czone, m ięsne —  3,30 fr., drób bity, św ieży jest 

znacznie droższy i z tego pow odu m niej poiszuki-  

w any i sprzedawany.

C ena za drób bity św ieży w ynosi: m łode kury  

tuczone —  4,20 do 4.40 fr,, gęsi tuczone, m ięsne—  

4— 4.30 fr.
D la Polski, która w  ostatnich trzech latach m e  

brała udziału w obsyłaniu rynku szw ajcarskiego  

sw ym drobiem , istnieją m ożliw ości zw łaszcza gęsi 

bitych św ieżych, a także m rożonych. Poniew aż na  

szw ajcarskim  rynku drób polski jest zupełnie nie ­

znany, ceny m usiałyby być konkurencyjne, tow ar 

zaś pierw szorzędny, co ułatw iałoby w  stosunkow o  

już krótkim czasie zdobycie now ej pozycji w na­

szym  eksporcie do Szw ajcarji,

Nie popełniajmy błędów przy udoju.
D obry dojarz m oże w ydajność krow y znacznie  

pow iększyć, natom iast dojarz nieodpow iedni przy ­

czynia się do zm niejszenia ilości m leka, a naw et 

m oże krow ę zajałow ić. To też przy dojeniu stoso ­

w ać pow inni w szyscy następujące zasady:

1) D oić całą ręką, a nie tylko palcam i; 2) w y ­

m ię w ypróżnić doszczętnie, bo pozostaw ienie czę­

ści m leka m oże w ym ię popsuć; 3) doić nie za szyb ­

ko, bo podczas dojenia m leko jeszcze się tw orzy, 

w ięc przez spieszne dojenie skracam y czas tw o ­

rzenia się m leka; 4) przed udojem ręce czysto u- 

m yć i rękawy podw inąć; w ym ię w ytrzeć suchą  

szm atką; 5) pierw szego pryśnięcia m leka nie kie­

row ać w  m ierzw ę, lecz w  osobne naczynie, w  któ- 

rem m ożem y spraw dzić, czy m leko jest zdrow e; 

6) podczas udoju obchodzić się do niej surow ym  

głosem , bo to w szystko pow oduje w strzym anie  

m leka, ,
W strzym anie m leka przez krow ę nie jest obja­

w em  narow istym , ale przew ażnie następuje w sku ­

tek przestrachu, bólu lub innego w ew nętrznego  

podniecenia. A by krow ę uspokoić, daje się jej pod ­

czas udoju otręby  pszenne lub uparow ane ziem nia­

ki z solą. Przy upartem  w strzym yw aniu m leka po ­

m aga kilkakrotne w olne w dm uchiw anie pow ietrza  

do pachw iny przy pom ocy gum ow ego w ęża.

Uwagi o gruźlicy ptactwa.
R zadko się spotyka w zm ianki i notatki w  spra­

w ie gruźlicy ptactw a, co jednakże dla hodow ców  

nie jest rzeczą błahą, poniew aż choroba ta bardzo  

często w yrządza olbrzym ie straty w gospodar­

stw ach, a zw łaszcza w śród kur. Jest to choroba 

zakaźna i bardzo zaraźliw a. R ozszerza się ona  

szczególniej w tedy, kiedy zarzyna się kury chore, 

a ich w nętrzności w yrzucają na podw órko i kury  

zdrow e takow e zjadają. Szerzy się rów nież gruź­

lica w skutek dziobania kur w m iejscach nieczy ­

stych, śm ietnikach i dołach, zabrzydzonych od ­

chodam i kur chorych, w których znajduje się  

ogrom na ilość tych zarazków .

Przyczyną gruźlicy drobiu —  jest sw oisty za­

razek —  lasecznik gruźlicy ptasiej.

O bjaw y choroby są bardzo nietypow e i praw ie  

nieuchw ytne; w ogóle choroba przejaw ia się tem , 

że kury chudną pom im o dobrego żyw ienia, a gdy  

choroba się już rozw inie, to w tedy zauw ażyć sie  

daje zanik apetytu oraz poblednienie grzebieni.

Po zarżnięciu chorej sztuki w idzim y specjalnie  

zm iany na w ątrobie, a m ianow icie znajdow ać się  

na niej będą białe guziczki różnej w ielkości, od  

ziarnka grochu do w ielkości orzecha laskow ego ’ 

są to w łaściw e tuberkuły czyli guziczki gruźliczne.  

N a kiszkach często znajdujem y rów nież m niejsze  

lub w iększe w rzodziki.

Jak zw alczać gruźlicę ptactw a dom ow ego?

Leczenie tej choroby do niczego nie doprow a ­

dza i jest zupełnie bezcelow e, a zatem  najw ażniej­

szą rzeczą jest zapobieganie. W  tym  celu zaleca się  

przedew szystkiem , ażeby nigdy nie w yrzucono na  

śm ietniki w nętrzności od drobiu dorźniętego i nie  

pozw alać, ażeby  drób je zjadał; należy je głęboko  

zakopyw ać lub palić, albo też w rzucać do gnojów ­

ki; tak sam o trzeba postępow ać z drobiem  padłym . 

M ięso sztuk chorych na gruźlicę m oże być używ a­

ne na pokarm dla ludzi tylko po ugotow aniu; 

w szelkie zaś podroby m uszą być zniszczone. Sztu ­

ki podejrzane o tę chorobę pow inny być zaraz u- 

suw ane z danego kurnika i zarżnięte. W reszcie w  

celu zapobiegaw czym  należy utrzym yw ać w kur­

nikach w ielką czystość, nie skupiać w  nich zawiele  

sztuk, aby  nie było zbyt duszno i ciasno, daw ać do ­

bre pożyw ienie, dw a razy do roku kurniki w y ­

czyszczać  i bielić, często je przew ietrzać i trzym ać  

diób jak najw ięcej na św ieżem  pow ietrzu.

O prócz kur, na ptasią gruźlicę m ogą zapaść też  

perliczki, kaczki, gęsi i nieraz indyki.

ZNACZENIE ORGANIZACJI I PRACY W ŻYCIU 

KOBIETY.
N auka organizacji pracy uczy nas, że do w yko ­

nania lżejszej czy cięższej pracy nie pow inno się  

przystępow ać bez w ytyczenia zgóry na tę czynność  

czasu, a w reszcie bez przygotow ania sobie w szel­

kich przyborów  czy narzędzi, które w  pracy będą  

potrzebne. W tedy bow iem m oże być m ow a o sy- 

otem atycznem , dókładnem w ykonaniu pracy, a  

także o oszczędności czasu i sił.

D obrze .zorganizow anej pracy uczym y się w  

szkole, przy każdym  zajęciu, np, pralnię m am y do ­

brze zorganizow aną, A  w  kuchni, że rów nież pra ­

ca zostanie na czas w ykonaną, to tylko dobrem  

zorganizowaniu. B o produkta nam  ptorzebne w a ­

żym y dzień przed tem i już m am y gotow e, a nie  

tracim y na bieganie, w ażenie, gdzie koniecznie  

potrzebujem y, Z przybyciem do szkoły nie um ia­

łyśm y sobie pracy dobrze zorganizow ać, dlatego  

też praca w ydała nam się trudną i nie szła nam  

składnie. B o tu nietylko uczym y się zajęć teorety- 

czynch, bo one w ram ę w zięte dają ten cało ­

kształt.

K obieta zorganizująca dobrze sw ą pracę zaw ­

sze znajdzie czas, który m oże przeznaczyć czy to  

na w ychow anie dzieci, czy szycie, czy też przeczy ­

tanie gazety. B o kobieta nie jest stw orzona  na cią­

głą pracę*  i nie m oże być niew olnicą obow iązków , 

ale ona pow inna zainteresow ać się spraw am i pu-



 

108 —

blicznemi i mieć możność na to. I kobietę taką 
zaradną będzie szanował mąż, bo ona uniknie tych 
domowych zamieszek, nerwowych nastrOjeń, któ­
re doprowadzają do kłótni.

Więc i my powinniśmy o dobre zorganizowanie 
pracy dbać, a i wtedy nie będzie nam się wyda­
wała trudną i będzie nam dobrze.

M. Krajecka, b. uczeń. Szk. Roln. w Kowalewie. 

KOMUNIKAT NR. 77.
do Zarządów Kółek Rolniczych PTR., dotyczy 

Dożynek w Spalę.
W dniach 16-go (sobota) i 17-go (niedziela) 

sierpnia rb. mają się odbyć Dożynki w Spalę w 
rezydencji letniej Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej, tak jak w roku 1928. Główny dzień uroczy­
stości przypadnie na niedzielę 17 sierpnia. Komitet 
organizacyjny dożynek, z ogólnej liczby przewi­
dywanych uczestników tej uroczystości, wyznaczył 
dla członków Kółek Rolniczych PTR. 250 miejsc.

Ze względu na ogólny kryzys gospodarczy i 
związane z tern trudności finansowe rolników, na 
posiedzeniu Komitetu Dożynkowego w Warszawie 
wyraziliśmy wątpliwość, czy rolnicy pomorscy 
wezmą liczny udział w Dożynkach. Nie mniej jed 
nak zawiadamiamy o Dożynkach w Spalę i prosi­
my Zarządy Kółek Rolniczych, których członko 
wie wezmą udział w Dożynkach, aby najdalej do 
dnia 5 sierpnia nadesłały do Dyrekcji PTR. w To­
runiu imiona i nazwiska wraz z dokładnymi adre­
sami pocztowymi osób wybierających się do Spały.

Biorący udział w Dożynkach jadą na koszt wła­
sny. Subwencji żadnej nie przewiduje się. Jedynie 
przysługiwać będzie jadącym zniżka kolejowa, 
wysokość której zostanie podana wraz z dalszemi 
informacjami w okólnikach do Zarządów tych Kó­
łek Rolniczych, które nadeślą spisy uczestników.

Zaznaczamy, że w myśl zarządzeń Komitetu 
dożynkowego, grupy dożynkowe nie mogą brać ze 
sobą do Spały sztandarów i godeł i występować 
będzie tylko jako grupa regjonałna Pomorza, a nie 
jako grupa Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego.

Jeszcze raz podkreślamy, że ostateczny termin 
nadsyłania spisów osób jadących do Spały, upły­
wa 5 sierpnia, ponieważ przygotowania, związane 
z wyjazdem grupy, wymagają ustalenia zawczasu 
ścisłej liczby osób.

Dyrekcja P. T. R«.
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, iż jadący 

do Spały rolnicy na dożynki, o ile się zgłoszą do 
Pom. Tow. Roln. w Toruniu, do dnia 5 sierpnia i 
otrzymają z tegoż Towarzystwa legitymaoję na 
przejazd, — płacą w jedną stronę 50 proc, warto­
ści biletu, powrotna podróż bezpłatna.

Imstruktorjat i Sekretarjat jest czynny tylko w 
dni targowe, tj. wtorki i piątki od godziny 9—<15.

Zebrania Kółek Rolniczych.
Hamer odbędzie się w niedzielę, dnia 3 sierpnia 
ib. zwykłe zebranie Kółka Rolniczego, na które 
iiprasza się o przybycie wszystkich członków 
Kółka.

ZASKOCZ.
W niedzielę, dnia 3 sierpnia odbędzie się zebra­

nie organizacyjne Kółka Rolniczego P. T. R., na 
które przybędzie powiatowy Instruktor rolny p 
Malkiewicz.

Upraśza się pp. osadników ó przybycie na wspo 
mniane zebranie na godz, 7-mą po południu do 
Szkoły.

CZYSTOCHLEB.
W niedzielę, dnia 3 sierpnia o godzinie 15-<tej 

(3 po południu) odbędzie się zebranie miesięczne 
Kółka Rolniczego ,,Czystochleb“. Na powyższe ze­
branie przybędzie Instruktor rolny P. T. R. p. Mal­
kiewicz.

Przybycie wszystkich członków oraz osadni­
ków z Małych Radowiisk i Nielubia jest konieczne, 
ze względu na ważność spraw, które na -zebraniu 
będą omawiane.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  
w  P O Z N A N IU .

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 V III. 1 9 3 0 r . 

1 0 0  k g . w  ła d u n k a ch  w a g o n o w y ch p a ry tet P o x n a A .

Ż y to • t e i i t t u cc iiii  1 9 ,8 0 — 2 0 ,1 8
P a a a a ia a . . e t t . t t , e ■ . 3 8 ,0 0 -4 1 ,0 0
J ęczm ień zw . . e e f t t t i t t « » 1 9 ,5 0  —  2 2 ,0 0
J ęczm ień b ro w . t , f t t e t ■ «  « « 0 0 ,0 0 — 0 0 .0 0
O w iec .  2 2 ,9 0 -2 3 ,0 0
M ęk a iy ta ia 9 5 %  a w o rk . etM . , , , t . 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
M ą k a p u ea a a  9 5 %  a w o rk . . ( t e e « • 7 3 ,5 0  —  7 7 ,5 0
O tręb y ży tn e  1 3 .5 0 — 1 4 ,5 0
O tręb y p szen n e . ... . 1 6 ,C O — 1 7 ,0 0  

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N .

U rzęd o w e a tw ierd zen le  k o m isji n o to w a n ia cen  
a  d n ia  1 V III. 1 9 3 0 r .

P ła co n o x a 1 0 0 k g . iy w ef w a g i?

B y d ło :
B. Stadniki:

a )  w y tu czo n e p ełn o iń ięsiste  1 1 8— 1 2 2
b )  tu czn e m ięsiste . 1 1 0 — 1 1 4
c)  n ietu czn e d o b rze o d ży w io n e . . . 9 4 — 1 0 0
d )  m iern ie o d ży w io n e ...  ^ ...  .  —

J a łó w k i I k ro w y

a ) p eta o m ięi. w y tu ez k ro w y a a jw . w a rto ici  rzeźn iej 1 2 4 — 8 0 4  
b ) p ełn o m iez . w y ta ez . k row y m n iej d o b ro m ło d o a o j. 0 1  
w a rt, rzeźn ej d o la t 7  1 1 6 — 8 2 2

e) zta rzze w y tu ez . ja łó w k i i k ro w y ....  -----------
J ) m iern ie o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i . , . 9 6 — 1 0 3
•) lich o  o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i ....  8 0 —

Opasy ohlowaoi

C ielę ta

a ) n a jp rzed n iejsze c ielę ta tu czn e ....  15q — 1 6 1
b ) ired n io tu czo n e c ielę ta  i n a jp rzed . za a k i . 1 4 0 — 1 4 2
e) m n iej tu czo n e c ielę ta i d o b re ea a k i . . . 1 3 0— 1 6 0
f)  lich e ssa k i  . . . 1  T O — 1 2 9

O w ce
a ) ja g n ięta tu czn e i m ło d eze sk o p y tu czn e . . 1 3 0— 1 3 2
b ) sta rsze sk o p y tu czn e, lich e ja g n ięta tu czn e i d o b rze  
> d ży w . m ło d o o w ce  . 1 0 6 — 1 1 6
c) m iern ie o d ży w io n o sk o p y i o w co  < > . . . . -----------

ŚWINIE.
d ) p ełn o m iesia te o d  1 2 0  d o 1 5 0  k g . ży w . w a g i 1 9 4— 1 9 0
e) p ełn o m ięsia te o d  1 0 0  d o 1 2 0  k g . ży w . w a g i 1 9 0— 1 9 0
f)  p ełn o m ięsiste o d  8 0 d o 1 0 0 k g . ży w . w a g i 1 8 6— 1 8 0
g ) m ięsisto żw in io p o n a d 8 0 k g . f t , , 1 8 0 — 1 8 0
i) m a cio ry ł p ó źn e k a stra ty t t t t t • 1 7 0— 1 7 0


